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IV.

STANOWISKO KOMITETU REDAKCYJNEGO „PALESTRY"
PO NARADZIE W DN. 5 6. IV. 1986 R.

K om itet R edakcyjny „P alestry” po zapoznaniu się — n a  posiedzeniu w  dniu
26 m aja  1986 r. — z m ateria łam i i w nioskam i z n a ra d y  korespondentów , odbytej
w  dniu 5—6.IV. hr., za jm uje następu jące stanow isko:
1. Spotkanie z korespondentam i „P alestry” uw aża K om itet R edakcyjny za ce

low e i pożyteczne. W przyszłości R edakcja pow inna organizow ać je  okre
sowo, chociażby raz jeden w okresie każdej kadencji organów  adw okatury . 
Należy też sięgać do form y spotkań z Czytelnikam i, dó w yw iadów , reportaży  
z zespołów adwokackich, dyskusji redakcyjnych itp.

2. P a le s tra” je s t organem  Naczelnej Rady A dw okackiej, ale jednocześnie jest 
p ism em  zawodoW o-sam orządowym  całej adw okatury . N ie zachodzi potrzeba 
zm iany podtytułu, gdyż n ie m a tu  żadnej sprzeczności. Swój rodowód „P a
le s tra” w yw odzi od „P alestry” przedw ojennej, w ydaw anej w W arszaw ie od 
1924 r.

3. Poziom  pism a i uk ład  poszczególnych num erów  je st w łaściw y. Część naukow a 
„P alestry” zw iązana jest z p rak tyką  i środowiskiem, a jednocześnie z dorob
k iem  nauk i p raw a. Część sam orządow a jest odzw ierciedleniem  problem atyki, 
ja k ą  żyje adw okatu ra  i jej w ładze sam orządowe. P roporcje  m iędzy tym i czę
ściam i są p raw id łow e i n ie  w ym agają zasadniczych zm ian. Nie znaczy to 
oczywiście, że poszczególne działy n ie  w ym agają ulepszenia i podniesienia 
poziomu m erytorycznego. W żadnym  jednak  razie  n ie  wolno dopuścić do 
„zbiuletyzow ania” pism a, zam knięcia się w ciasnych ram ach  profesjonalnej 
p rak tyk i praw niczej i w spraw ach w yłącznie sam orządu zawodowego. P raw em  
1 obow iązkiem  R edakcji jest dokonyw anie ostrej selekcji poziomu naukow ego 
i publicystycznego nadsyłanych m ateria łów  i niedopuszczenie do d ruku  a rty 
kułów  niedojrzałych lub godzących w dobre imię adw okatu ry  i je j sam orządu.

4. W dalszym  ciągu należy n ie ustaw ać w  sta ran iach  o przyspieszenie cyklu 
w ydaw niczego i kolportażu „P alestry”. Należy doprow adzić do stanu  norm al
nego, tzn. do ukazyw ania się m iesięcznika w term inach  kalendarzow ych.

5. N ie należy ustaw ać w  sta ran iach  o to, żeby poszerzyć k rąg  autorów  spośród 
adw okatów  1 ap likan tów  adw okackich. Należy przy tym  n ada l stosow ać za
sadę preferencji do tych autorów  — pod w arunkiem , że sk ładane przez nich 
prace w ykazują właściwy poziom. W tym  celu R edakcja pow inna częściej 
zw racać się o pomoc w tej spraw ie do swych korespondentów  terenow ych, 
zespołów adw okackich i okręgowych rad  adw okackich. W ydaw anie num erów  
regionalnych je st dobrym  przykładem  dzia łan ia  na tym  polu.

6. W kładki, num ery  regionalne, „P alestra  L ite racka”, num ery  m onotem atyczne 
są pożyteczne i n a  odpow iednim  poziomie, dlatego też należy je  kontynuow ać.

7. Należy w najbliższym  czasie położyć nacisk  n a  tem aty  sam orządow e oraz na 
problem y etyki i godności zawodu. R edakcja pow inna zsynchronizow ać swoje 
w ysiłki w  te j dziedzinie z działalnością organów  adw okatury , szczególnie 
w  okresie wyborczym .

8. R edakcja rozw aży koncepcję opracow ania skorow idza artykułow ego za ostat
n ie  20 lat oraz w ydania go w  form ie w kładki.

9. K om itet R edakcyjny postanaw ia upow ażnić R edakcję do p rzedstaw ien ia  po
wyższych uw ag P rezydium  Naczelnej R ady A dw okackiej.


